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N O W O Ś C I  TV a
■. P® Ge-Wano się i i  po ia». m g o u n e j v.tnne

ciepłach wM;; rc u  dochodzących do 12 s to p n i, 
wcześniej tu-/, zw ykle nastąpi pogoda w iosenna, 

ecz od tygodnia p o ran k i są m roźne, w ia tr  z i-  
TljYi a deszcz z śniegiem  p adał codziennie.—  
* V tele osób różnego  w ieku odpoczątkw K w ie- 

zachorow ało i o>l 8 dni nśerów n.e w i . -  
Cli  K udzi p rzeniosło  się do w ieczności rdz 
w.vyk]e. iodnak w ciągu całego K w a rta łu , łicz- 

a Urodzonych D zieci, znacznie przenosi licz- 
hę um arły ch  rozm aitych osób w  W arszaw ie.
‘ Najwięcej L udz i w  tym  czasie doświadczyło 
Napalenia p łuc , k tó ra  to  choroba ieśłi się iej 
Wcześnie zapobieży,nie zagraża niebespicczeń- 
g i 'T 1? ’ — W czoraj od P ołudnia  pogoda p o ­

b i ł a  do odw iedzania G robów . °  
tkl' ° . 7'.10e’ K rew n i i liczni P rzy iac ie łe  na jdo - 

czuią s tra tę  laką ponieśli p rzez  zb y t 
?'Son ś .p . F ryderyka  liu n ks l  k tó ry  

sere-i^7'a jńczył ro k  22g i życia. P rzym io ty  
dvr? ' ®° Pe^Ilego nadziei M łodzieńca, sło- 
iai/ń pom nażały  szacunek i p rz y -

W i 5^  —  k tó rz y  g o  znali.
bedzie w D „ P-° iSwiSŁacil na żądanie, Janom 

I I 1 ° Obra zowe na dochód uho-
fei 7oFiat;>Pl  ą Towarzystwa Dobroczyuno- 
r)'itr7irv ł/h  j  - 0,w‘dowizko dogodniej dla
s r s K i 1 ^ -  ' s *g  g i ™ “ -

L isty  7, G dańska_donoszą ze chociaż na zbo- 
zajcszcze cena me bardzo ^  poduosij U u

W S P O M N IE N IA .
Z  g o n  f a w i ' t  M o  s to w  t  k i s g ę  
IPoiew ody  M aso:  1761-

B r  * 7 0  lest e h - ;n ie nabyw ane i dobrze p ła ­
cone, także M ąkę kupu ią  wznaeznej ilości. —  
N icty lko  te raz  u  nas narzekaią na n iepokup 
zboża, m ylą się ci k tó rz y  u trzym uią  że da­
w niej zav s >e w  P ortach  b a łtyck ich  zboże na-, 
sze m iało odbyt; na dow ód teg-o przy taczam y 
w yiątek z wiadomości- Gdańskich ogłoszonych 
dnia 3 C zerw ca 1730 r :  to iost tem u ła t 9-4.
,,W  p rzesz ły  Poniedziałek  Św iąteczny, g w a ł­
tow ny  tu  u  nas Z grzm otam i spadł deszcz, tak  
ze S tatkom  Polskim  ze Zbożem  na Leniw ce 
stoiącym w ielką uczynił szkodę, y  ieszcze kilka 
S ta tk ó w  naładow anych w ich er za top ił. T ak ­
że tegoż dnia O krętA ngielsk i pędzący ku m ia­
stu blisko L a ta rn i na piasku usiadł, iednak bez 

\ znacznej szkody. T a rg i Zboża bardzo  liche, 
k tó rych  m agna copia , a o d by tu  na nie za M o­
rze. m cm asz, S zp ich lerze pełne , po K am ie­
nicach blisko M otiaw y  z sypyw ać muszą, a to 
najbardziej dla codziennych deszczów dla k tó ­
ry ch  się Zboże na S tatkach psuie, i choć iuż 
dość liche ta rg i d la te g o  tyin bardzie j na d ó ł 
spadaią, bo Z y to  a 35 ad  5o. Pszenica a L>, ad  
1 0 0 , f l o r  cno sp łacą . S zy p ro w ie  biegaiąc po 
mieście szukaią K upca, leźli k tó re g o °  znajdą, 
prosząsie aby  kup ił, dla k tó re j  taności K u n ­
com y wszelkiej kondycji Kzemieśnlkom w ie l­
ka uy-ma w  handlu , dla tego iż Polscy Gości 
nic nie kupuią .,,—

O negdaj Służący w  iednej z K am ienic S ta ­
rego  M iasta, w yjm ując na 2giem  p ię trze  o- 
kno do um yw ania, p rz e c h y lił się i w y p ad ł



aa dół w  podwórzu! lecz, ty le Lył przytom nym  
że niepuścił okna trzym aiącie w  całym  locie, 
i to go może ocaliło, natychmiast pow stał i  
spieszno w rócił na gore kończąc swą pracę. 
W ysokość tak iest znaczna, że ocalenie te­
go  człowieka uważać należy za osobliw szy  
przypadek.

w  M agazynie Pani P o a r  je przy S. K rzyżu, 
dostać można na SwiętaK apeluszów Damskich 
podług najnowszej mody zrobionych, ozdo­
bionych kwiatam i, lub podług upodobania 
kupuiących. .

Jutro iako w  p ierw sze Ś w ięto  K u r  jer nie- 
w y jd z ie . —

I’rostnigc pomyłkę w Nr** 89 Ksrjera u m iozcso— 
m , i c  Posłem z Powiatu Tom aszow skiego  obranym 
został Jy? .F rań :  Ł ukaw sk i,  o m ac ia  się właściwie: i i  
t j i a i e  Posłem został obrany JW .  F ran: Ł u k a w s k i  
Dziedzic (Clucza Łasiczowskiego w tymi* Powiesi*, 
liuswaler Orderu S. Stanisława.

R O Z M A I T O Ś C I .
Z M a d ry tu  donoszą że za pośrednictwem  

F rancji, wojna m iędzy A lg ierem  a H iszp a n ią  
m z ustała, a K ró l Hisz: tę szczęśliwą nowinę 
kazał ogłosić i iuż nawet K upcy sw e okręty  
chcą w ysyłać do A fr y k i .  —  We wszystkich  
prowincjach Kisz: mianowano znaczną liczbę 
Jntendentów Policji. —  D w óch burzycielów  
spokojności w  M a d ryc ie  wołaiących ,, Niech 
żyią R yeg o  iliw iro g a ,  skazano na szubienice, 
lecz późnie j zmieniono tę karę na wieczne w y -  
gnanie do Afryki. — Na w yspie S . D o m i n g o  
w  Stolicy tego K rain, młody M urzyn maiący 
lat 16, nazwiskiem R om an , napisał T raie- 
dją pod tytułem  S m ierćK ryszto fa , którą P u­
bliczność murzyńska niezmiernie chwali, 0 -  
sobliwszą iest rzeczą, że najwyższy Rządca 
Prezydent Boier iest umieszczony m iędzy 0 -  
sob am ite iT ra ied ji,b yw an an iej często i da i e ; 
brawo gdy iest na scenie mowa O nim. —  
w  M ąsoach  (w  Niemczech) d, 19 z.m . w  p o ­

łudnie słyszano mocny szęlest w  pow ietrzu, 
a później huk podziemny podobny do grzm o­
tu , to nadzwyczajne zdarzenie przeraziło  
trwogą tamecznych mieszkańców— Rozniosła 
się pogłoska w  P a ry żu  iż  kilku M inistrów  
Franc: będzie zmienionych. Tamże Sąd w y ­
dał Wyrok iż  L ichwiarze mogą być po- 
ciągnieni do odpowiedzialności za Lichwę. —  
w  Holandjiniedawno złapano bardzo piękne­
go błękitnego Sokoła którego iest siedlskiem  
Afryka, ma on lot tak szybki iż  podług n ie ­
których naturalbtów , m oż*w  12 godz: prze­
locie całą ziemie.

J -w W iln ie  znakomite D am y zb ieraią ia ł-  
mużny dla ubogich, iak zw ykle w  ostatek 
W ielk iego Postu. Tameczne Tow arzystw o  
Dobroczynności uwiadamiaiąc o tym  pu b li­
czność, przytoczyło następuiące w yrazy z  P i­
sma S . „  Niech date każdy, iako postanowił 
w  swem sercu, nie z zamarszczenia,albo p rzy ­
muszenia: albowiem  ochotnego B óg  m iłuie. 
A B ó g  mocen iest uczynić, aby obfitowała 
w  was wszystka łaska: abyście we w szyst-  
kiem zawsze maiąc wszystek dostatek obfito­
w ali ku wszelkiemu uczynkowi dobremu, 
Jako napisano iest: rozproszył, dał ubogim , 
sprawiedliwość Jego trwa na wieki w iek ó w .” 
•— Słychac iż  w  K rólestw ie W irtem bersp- 
kiem  cofnięty będzie zakaz wprowadzania 

« obcych tow arów , a ogłoszonym  zostanie sy -

I stemat w olnego handlu; przeciw nie w  Bawrt- 
rji' tw orzy się Tow arzystw o Patryotyczne 
dążące wszelkiem i sposobami do tego aby 
6 wszystkich klass obywatele nabywali iedy-  

l nie towarów kraiowyeh sprowadząiąc z za- 
j granicy to tylko co istotnie iest .potrzebnym  
|  a niezbytkowym , a co w  kraiu albo się n iero- 
! działbo zrobionem być iiie może. —  w  X ię -
i s tw ie  niedawno w  O berży na popasie

zaczął płakać stary Szlachcic, inny podróż-



ny t  izasię do niego i uprzejmie zapytuie 
o przyczynę smutku „ Ah Mości Panie (rze­
cze Cziachcic) powracam z stolicy, wszystko 

poszwo najnieszezęśliwiej, z ubożałem, ie- 
stem Jirzyciiniouy procesem , "żaden Adwo- 
fcat mechciał się podjąć moiej sprawy bez 0 - 
P ^ory» a >a niemam i złotego, iuż prze­
to / iC wkrótce wszystko utracę M któż
S Ł̂ S'. ( 7,aPytał podróżny ) tu Szlachcic opo- 
_. eaz,lał kto iest, i okazał świadectwa swego 

nienagannego życia. Podróżny siada, pisze 
j tk ilist, oddaie go Szlachcicowi prosząc 

y  wrócił do stolicy i oddał list podług adre- 
*n a ręczy iż sprawa weźmie pomyślny skutek. 
yŁlachcic długo się namyślał, nakoniec usłu­
chał rady, wraca, oddaie list pisany do Ad­
wokata, któiy ledwo'rzuciwszy okiem na list 
prosi najgrzeczniej Szlachcica aby usiadł, za­
prasza na obiad i przyrzeka że.za tydzień spra­
wa będzie w y graną. Jakoż tak się istotnie stało.

07‘ było tego przyczyną? oto ów list był p i­
sany przez panuiącego Xcia przeieżdzaiące- 
£>° } 'lly °g n it° , który przekonawszy się onie- 
sob n*eszcz,^ciu Obywatela, tym spo-
w A*0 ^ K r z y ł  mu sprawiedliwość. —«■ 
j j a 11? i' W Hrabstwie E ssex  kopiąc ziemie 
Jkzv^'f*10 W zeszłam miesiącu pieniądze 
te Ue> waiące iuż lat 1500, a tak niezatar- 
tać ^ .Sz>ski« litery dokładnie można wyczy- 

' , a7)f'fa Berlińska czyni uwagę żep e-  
” 0 dni w miesiącu bywała dla N apoliczba Ą

Le.

choroba ^  At> lat oświadczono iż wgo
odniosł p i ™ ? plertelM-  11 K w ietnia 1796
1814 złożył K o ro n T 3’ 3ęMW-° \  s i l  7  " no <rr. w d Maia 1804 ogłoszo-

■ '  „  7  F ł;^ .ji i 3 Maia 1814 lako ie-
żvł n 3 p y - rn \ ł lbę- 5 Maia 1796 z wy ci e- 

nad Po1  5 M **  żyć przestał. 2 Sierpn:

1802 otrzymał stopień dożywotniego Kon­
sula i 2  Sie^p: 1815 skazany na mieszkanie 
na W yspie S. H elen y-18 Paździor: 1805 ro­
zpoczął szczęśliwą wojnę i 18 Pazaz: 1813 
odniosPklęskę pod Lipskiem.— w  W ielkiem  
Xtwie W  epnarskiem  wydano wyrok iż z po­
wodu taniej żywności, wszyscy Rzemiesnicy 
powinni mniej niż dotąd brać za swoie robo­
ty, co powszechną sprawiło radość. —~ w  Ni­
derlandach ieszcze wiele kupuią Koni dla K a- 
walerji Francuzkiej. —  w  Synigalja.  wo 
Włoszech, Wdowa Ankaiani obchodziła t*- 
raz setną rocznicę swego życia, tak iest dotąd 
czerstwą iak inne Kobiety w  30 roku, czyta i 
pisze bez okularów, wstaie bardzo rano a 
kładzie się spać o północy i spibez przerwy 
4 godzin, trudni się obszernem gospodars­
twem, iada tylko raz na dzień , utrzymuia n  
ieszcze bardzo długo żyć będzie.

P R Z Y  J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
W incenty  Hra: Krasiński Jenerał * KamUńc*. —  

Maieweki Maciej Oby: xPrasnysza. W o iew o d ik i  
Tadeusz Assesor * Siedlec. —  Horning HetiTjk. 
Oby: z Gub*r* Grodfc^ńskiej- —  Bliźyński Kapitan  
t  Białegostoku. —-  żarsk i  Tomas?* Obyś * Kra Ito or­
skiego. — ZaHski Łukasz Artysta Drama: z& rako«  
sra. — Raciborski Daniel Sędtia  z  Chęcin. —  
k*sch Johan Kupiec zBronb^rga. —  Kom ń*ki J<V* 
/.ef Mecenas % Płocka. —  Szymanowski były  Potk. 
pułkownik z Gu: Kijowskie j. «— Piwnicka Preieso*  
wa z Płocka. —  Potocki Jan Hra- z Ob; Białosto­
ckiego. *— Potocki Leon Hra: z  G. Grodzieńskiej-. 
Witknw^ki Aagnstyn Sędria*z Grabowa, — M a ła ­
chowski Stani: H ra:  Mikorski Jau Hra. z Słubio. —  
Skibiński Kuz Oby: z Krakowa. — Konrody Frydr* 
»bv: z Sz zubina. — Sobodzki Sia^Xi z Ł ę c t y c f  
—iV yirchab a a  d n i  10 W. JótrfowiwZ kao*
celi vv Ki*ni- Rt.id W y / .  Rei. i

D O N I E S I E N I A .
D ,21  Kwietnia 1824 roku, o godź:10zra- 

na w Warszawie przy ulicy Bielańskie j w do­
mu pod Nrem 611 na 2giem p-iętrze, niezawo­
dnie sprzedanemi zostaną przez Pub ii Licj »a-



—  ( 60 ) —

^ p r a w n i e  zaięteruchom ości, ia k o tO :  K om o- i 
d y ,K anapy , K rzesła , S to lik i m achoniow e,Slo- I 
lik ! żelazne l a k i e r  o wam:, Szkatu łk i takież, K u -  ] 
f ry , L u stra , O brazy , Landszafty , B ro ń  Tu~ j  

r e ik a , Pałasz T u reck i, F u tra , S zopy M ęskie i S 
D am skie , tudzież S re b ra  stołow e, a to za o-o- , 
tow e pieniądze. Nadmienia się p rzy tem , iż j 
S re b ra  rzeczone po w ystaw ieniu  onycb p o - i 
p rzed n io  w  d, 23 i 24 M arca r .  b . na w idok 
P ub liczny  po ra z  ostatni w d , 21 m. i r :  b : o  

odż: w  p ó ł do lO t >j zrana rów nież-na w idok 
ubliczny w ystaw iouem i będą.

O nufry  Z aborow ski K om ornik  S .dowy. 
w  P ierw szym  D om u p rz y  u licy  M arszał­

kowskiej N. 1404, po lew ej ręce  idąc od K ró ­
lew skiej u licy , są do w ynaięcia 3P okoie  że 
Sklepem , 2ma P iw nicam i i D rw aln ią , także 
Sk lep ik  z J/.beiką na handel Św iec, od tych 
Ś w iąt W ielkanocnych , na przedm io t lub  
m ieszkanie, zaś o d S . Jana r .  b . Szynkow nia 
składaiącasię z3ch  Pokoiów , S k lepu , 2 P i­
w nic, D rw a ln i, o raz  Piw nice zdatne na W in o  
G ospodarz na 1 p ię trze .
£0^* W ygodne ' i  porządne m ieszkanie na 
p ierw szem  i diuigiem  p ię trz e  w  domu Nro 
473 L itt:  C. p rz y  u licy  W ierzb o w ej i Se­
nato rsk ie j, do naięcia od S. Jana r ,  1824.

P. D abasse  F a b ry k a n t P ió r  Dam skich j i r z y -  
h y ły  z P ary ża  do W arszaw y , od p ó łto ra  roku , 
niew iedząc wcześniej ż e w r o k u  1323 bedziw 
P ub liczn a  w ystaw a p łodów  p rzem ysłu  K ra ­
jow ego, n iem ógł na tejże w ystaw ie poddać

Sod sąd znaw ców , p rzedm io tów  swej fab ryk i, 
la zaszczyt uw iadom ić D am y, ż e w ie g o  M a­

gazynie  N m er 400 na K rakow : Przedm ieściu 
p rzec iw  K ościoła S. K rzy ża  znajduią się P ió ­
r a  w szelkiego k sz ta łtu  i ga tunku  służące do 
u b io ró w , a to p o d łu g  ostatniej m ody, rob ione 
są p rzez  n iego i p rzez  m łode tu tejsze S ie ro ty  
uczące się w  tym że M agazynie. P . D<jbusąe

odnaw iaiącp ióra stare , nadaie im  świeżość i * 
ma sposób zabespieczenia ich od robaków  
wczasie u p a łó w . Cena najpom ierniejsza, a 
usługa w  dopełnieniu w szelkich poleceń n a j­
rychlejsza. —

K om orn 'k  p rz y  T ry b u n a le  Cyw : 1 Jnsts 
\ , twa K rakow ski-go , za\^iadam iaSza: P u b ii: 
ze ao n rą  D ziaduszyce i S łupów  z p rz y le g ło -  
Sciami G luzów  i T o p o ry  w  Pcie i O bw odzie 
M iechowskim  W ctw ie  K rakow s: położone, 
w  3ietnią dz ie rżaw y  od 2d C zerw ca r .  b . do 
tegoż dnia 1827 r .  p rzez  licytacją w ypuszczo­
ne będą, k tó re  N otarjusz Pow ia:M iechow skie- 
ąo  W . W i ś l i c k i ,  albo z p ra w a  zastępca W . 
Podsędek w  Sądzie Polyoiu w  M iechow ie us­
kuteczni. W aru n k i tej dzierżaw y, w  n ieb y - 
tności N otarjusza na ręce  W . W i e j e  /.e j s k i e  - 
uo Podsędka w  M iechow ie złożone; maiący 
chęć licytow ania, każdego czasu t a k o w e  od­
czytać może. Cena zaś dzierżaw na z nadm ie­
niony cn dobr na 7,323 z tp i ieśt oznaczoną.—

A nt: G r u d z i ń s k i .
|  z 2go tran sp o rtu  brakuiących Nasion O g ro ­

dow ych, o raz K w ia tów  praw dziw ych H olen­
derskich te raz  nadeszłych dostać można za ce- 
nę um iarkow aną w  H andlu K orzennym  F e li-  
xa C zułow skiego p rz y  u licy  F re ta  pod Nro 
267 na p rzec iw  T a rg u  Nowego M iasta.

P rz y  u bcy  Leszno w  D om u N r. 686 'są 
cz te ry  pokole bab siedm z O grodem , do w y -  
naięcia od W ielk iejnocy  1824 r .

D . 3 K w ietn : zg inęła  Suczka W yżllczka  
maiąca 10 m iesięcy,nieduża, bia ła  w  kasztano­
w ate ła ty , łeb i uszy kasztanow ate ze stra łk ą  
bia tą na łysin ie , koniec m ordy b ia ły ; k toby  o 
niej dał znać, albo oddal w łaścicielow i pod 
N r 436 na K rakow sk ie  Przedm ie: o trzym a 
p rzyzw oitą  nadgrodę.

W czoraj w yciągnięte N ra 53. 14. 72. 8 2 .1 7 .
1'natr. ty TouUdaiałak Optra Kopciuaz/c.


